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Ż Kratown, 
Na 20tem Posiedzeniu Seymu Rzeczypo- 
spolitey Krakowskiey dnia 9 Stycznia 1827 r. 
Reprezentant Rudowski odczytał dodat- 


kawe uwagi do wniosku Assesora Seymu So- 
czyńskiego względnie prawa obioru Zastępców 
Sędziego odnoszące się. 

Marszałek zaspakaiałąć głos Reprezentan- 
ta RBudowskiego oświadczył , źe przedmiotten 
załatwi cdpawiedź Seratu , która na przesła- 
hy iuż wniosek Assesora Seymu Soczyńskie* 
go w krbtce jeśt spodziewaną. 

Reprezentant Gzerniński względnie u- 

"wag Reprezentanta Rudówskiego oświadczył 
sig bydź przeciwnym iego twierdzenin, gdyż 
Sad Agppelłacyiny winien był obstawać przy 
raz na Zastępcę Sędziego przedstawionym P, 
Peonie Rudowskin, a zatem Senat w tey 
mierze niezasługnie , ażeby mu iakową przy* 

„pisać można winą. 

Reprezentant Rudowski oóznaymił, Że 
Sad Appellatyiny był trwałym w śwey Opi- 
nii, po trzechkrotnym iednak Reskrypcie Se~ 
patı zniewolóńym został wszystkich przeż 
Gminy wybranrch Kandydatów Senatewi do 
wyboru podać. 

Reprezentant TLipczyński w poparciu 
wniosku Reprezentanta Rudowskiego;, zwza- 
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cał uwagę Izby, iż P. Rudowski w roku ze- 
szłym iako Kandydat ukwalifiżewany i nay- 
więcey kresek maiący miał bydź do Zastęp- 
stwa Sędziego powołahym, Senat uznał go 
za takiego czyniąc o tem wiadoirość Sądowi 
Appellacyinemu, późniey zaś iakoby P. Ru- 
dowski niewłaściwie był przez Sad Appella- 
cyiny przedstawianym, odmówił mu Zastęp- 
stwa, atak za uchybienie Sadu Appellcaytmego 
ieżeli takie zaszło, trzeci ukaranvm został. 

Delegowany z Akademiji Paweł Czayko- 
wski uważając przedmiot względem prawa o- 
bioru Zastępców Sędziego po Taz trzeci do 
Izby wprowadzany i dwoma głosami popar- 
ty, oświadczył , że Konstytucya o Z.astępcach 
Sędziego niewzmiankuie, w obiorze zaś sav 
mych Sędziów winien bydź wzgląd na ducha 
Art 19 Konstytucyi Kwalifikacye przepisuią- 
rego, i zaopatrzenie Kandydata w wiadomo- 
Ści, które jw zawodzie iego rozpoznawać bę- 
dzie, inaczey bowiem Konstytucya stanie się 
bezskuteczna, czego nawet przy wiódł przykład, 


w uwolnieniu na Posiedzeniu zeszłem Urzę- 
dnika 6 nadużycie Urzędu obwinionego, które 
wbrew przekonania skutkiem tylko kresek na- 
stapiło; wnosił ;daley Mowca ażeby drogiego 
nietracąc czasu , niezatrudniać się przedinio- 
tami szczególne osoby dotyczącemi. 
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Reprezentant Lipczyński przecząc wnio- 
skowi Delegowanego z Akademii Pawła 
Czaykowskiego oznaytnił , Że kreskowanie 
nieczyni Konstytucyi bezskuteczna, to bowiem 
z przepisów iey i Statutu urządzaigcego Zgro- 
m adzenia polityczne wypływa, a pobudki do 
kresek w sercu każdego Reprezentanta znay- 
duig się. 


Sekretarz Seymu odczytał Reskrypt Se- 


natu , wktórym tenże odpowiadaigc na wnio- 
sek Reprezentanta Lipczyńskiego oświadcza: 
Że Senat w przedmiocie tak ważnym, iakim 
iest Żądanie zmian w Konstytucył, z należytą 
postępował rozwaga; gdyż nawet przesyłane 
przez Izbę Prawodawczą różne głosy zmianę 
niektórych Artykułów Konstytucyi za cel ma- 
iące, nie zdołały Senat skłonić, aby w sku- 
tku takowych kroki iakie czynić miał; że 
iednuk czynności Izby Prawodawcezey dru- 
kiem sa ogłaszane i JWW* Rezydenci zdaig 
zapewne sprawę swym Nayiaśnieyszym Dwo- 
rom o czynnościach w Reprezentącyi za- 
szłych, Nayiaśnieysze proteguiące Mocarstwa 
powzięły myśl i tę Senatowi Rzadzącemu 
przez odezwę JWW, Rezydentów 2 dnia 24 
Stycznia 1824 w odpisie dołączona, oznay- 
miły, ażeby się zaięto ozniczeniem odlegley- 
szych przedziałów pomiędzy gEpokami zwo- 
ływania Zgromadzenia Reprezentantów , zara- 
dzeniem, ażeby skład ciała Prawodawczego za- 
ręczał równie Rzadowi iak Rządzonym wszel- 
kie korzyści, iakich od niego oczekiwać ma- 
ią prawo, zapewnieniem Sędziemu niepodle- 
głości zdania, bez dopuszczenia iednak! aże- 
by Sadownictwo miało się za Włudzę Żadney 
inszey niepodległa, postawieniem Policyi w 
możności odkrywania i śledzenia zbrodni, 
przeszkodzeniem, ażeby Urzędnicy publiczni 
niepodgarnywali wielu posad, ani też osoby 
trudniące się nauczaniem młodzieży nieza- 
niedbywały tych ważnych starań; do czego 


też Nayiaśnieysze Dwory chciały mieć przez 
Prezesa Senatu wyznaczony z 4ch Senatorów 
złożony Komitet, któryby łacznie z JWW, 
Rezydentami proiektem popraw Konstytucyi 
zatrudnił się, a po ukończeniu i przyięciu 
tegóż większością głosów w pełnem posie 
dzeniu Senatu, pod Ich naywyższe zatwier- 
dzenie przedstawione miały. —  Dopełnił w 
prawdzie Komitet rzeczony dunego sobie zle- 
cenia; Że iednak okoliczność ta iest bardzo 
ważną i wielkiego namysłu wymagaiącą, Pre- 
zes Senatu ktoremu prawo wskazywania prze» 
łożeń przedmiotem Obrad bydź maigcych słu- 
ży, życzył sobie konfidencyonalnym proie- 
ktu tego udzielaniem, wyrozumieć zdania o- 
sób bezstronnych wprzed „ nimby do stano- 
wczego rozbioru przyyśdź mogło; wprowa- 
dzenie przeto tey materyi na Śenat ieszcze 
nie nastąpiło, udzielenie zaś tego dzieła Prze- 
świetncy Izbie Prawoduwczey, iak chce wno- 
szący Reprezentant niemuże mieć mieysca , 
ponieważ przywiedziony wyżey tryb postępo- 
wania od Nayiaśniegszych Monarchow prze- 
pisany tey drogi ni wskazuie. 

Po ukończonym odczytaniu Reprezentant 
Lipczyński, żadał mieć udzielony , Reskrypt 
Senatu, dla odpowiedzenia w okolicznościach 
Jego wniosku dótyczących się. 

Marszałek Seymu oświadczył, że żąda: 
nie Jego dopełnionem będzie. 

Daley Sekretarz Seymu odczytał Reskrypt 
Senatu, odpowiadaia:y "na wnioski Repre- 
zentanta Konopki i Męcińskiego, w przed- 
miocie prawa wzaiemności , co do zapro- 
wadzon”go w Królestwie Polskim Towarzy- 
stwa Kredytowego uczynione, Że niewidzi po- 
trzeby robienia nowego na ten cel proiektn , 
gdy wzaiemność ta wypływa iuż z Art. 11 
Kodexu Cywilnego i Sądy o tym przez Senat 
zawiadomione zostały. 


OMA A T E EE, 
Równie nadeszły Reskrypt Senatu, od- 
mawiaiacy pensyi Elżbiecie Herwerth Wdo- 
„wie po Woźny Sgdowym, był odczytany. 

Oprócz tego Boskrypta: 

1) Qcpowradsiacy na wniosek Repre- 
zentanta Kadłabowskiego, że Senat polecił 
Wydziałowi Spraw Wewnętrznych przeyrze- 
nie Instrukcyi Prokuratorów, i coby-w tako- 
wych sprzecznetn z prawami znaydowało się, 
sptostowanem będzie. 

2) PReskrypt na wniosek Reprezentan- 
ta Gminy Zwierzyniec, oznaymujący, że 
proiekt względem sposobu dochodzenia pota- 
iemnie przez Starozakonnych zawartych mał- 
Żeństw , dla krótkiego iuż czasu Seymowania 
przyszłey dopiero Reprezentacyi przedstawio+ 
nym będzie. 

Wszystkie te Reskrypta iako załatwiaią- 
ce, do akt Seymowych złożone zostały. 

Delegowanvy z Akademii Paweł Czay- 
kowski złożył prośbę XX. Augustyanów, o 
udzielenie Im zasiłku na utrzymanie Ko- 
$cioła , która stósownein przymówieniem się 
wspierał. 

Marszałek Seymu oświadczył, że Senat 
dzieli toż samo co i Delegowany z Akademii 
Paweł Czaykowski przekonanie, i iest za u- 
irzymanie:n tego Gmachu Starożytnego, ie- 
żeli tyłko fundusze krajowe do tego celu po- 
służą. 

Reprezentant Lipczyński potrzebę zacho- 
wania pamiątki powyższego Kościoła, uważał 
za trafiaiacą do iczo przekonania, iednako- 
woż podięcie kosztów do tego, lepszym cza- 
som pozostawić sądził.. 

Prezyduiący w Kommissyi Skarbowey 
Kajetan Florkiewicz wprowadził pod decyzya 
lzby , Budżet Przychodów ogólnych kraiu na 
r. 1827,8 który kategorycznie rozważany Iz- 
ba Prawodawcza iednomyślnie przyięła. 


Tytuł I. Podatków Stałych przez Senat 
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Rządzący i Kommissya Skarbowa w kwocie 
Złp. 291,180 puoiektowany. 

Co do Tytułu II. Dochodów niestałych 
Marszałek Seymu z powodu, Że w pozycyi 7 
Przychodu Czopowego od trunków, Sema 
proiektował Złp. 75,497 gr. 19. Kommissya 
zaś Skarbowa Złp. 78,497 gr. 19, a zatem o 
Złp. 8000 więcey , żądał od Kommissyi Skar- 
bowey obiaśnienia powodów tey podwyżki. 

Członek Kommissyi Skarbowey Jan Li- 
browski przedstawił, że Kommissya w pod- 
wyżce tey zastósowała się do powiększonego 
dochodu przez Kassę wykazanego, z którego 
iednakowoż tylko 10ta jczęść to iest 6000 złp. 
w połowie na Czopowe rnieyskie a w poło- 
wie na wieyskie przyięła. 

Marszałek oświadczył, że wzięta przez 
Kommissya zasada iest nietrwała, i że win- 
na była bydź na względzie zasada z przecię- 
cia 3 lat powszechnie brana. 

Członek Komunissyi Skarbowey Marcin 
Soczyński ebiaśnmiał, że sam Senat w wyra- 
chowaniu nietrzyma się: iednakowey zasady; 
raz ia albowiem bierze z przecięcia lut 6, 
drugi raz z 3, Że za$ nateraz dochód z Czo- 
powego przez oddalenie dawnych Urzędni- 
ków pomnożył się, Kommissya przeto Skar- 
bowa 10 część tegoż przyjęła. 

Marszałek przedstawiał , że podwyższe- 
nie to dochodu iest niestałe i zrealizować się 
nieda. 

Delegowany z Akademii Paweł Czay- 
kowski zwracał także uwagę Izby, że w wy- 
rachowaniu ` przychodów pewney zasady , a 
tą iest przecięcie z lat 3$ch od wszystkich Ad- 
ministracyy używane, trzymać się należy ; 
inaczey bowiem namnoży się przychodów 
niepewnych , które na wydatki niezbędne 
wystarczyć nie będa mogły. 

Członek Kommissyr Skarbowey Libro» 
wski oświadczył , że Kommissyia właśnie w 
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podwyżce tey ścisłą zachowała pewność , bo 
tylko 10 część rzeczywiście teraz powziętych 
przychodów na Budżecte umieściła. 
Marszałek zapytywał się Kommissyi 
Skarbowey, iaka może bydź rękoymia, Że 
przychody 2 czopowego w tey samey ilości 
od 1 Czerwca r. b. od którege dopiero Bud- 
Żet obowiązywać ma, wpływać będą ? - 
Członek jKormamissyi Skarbowey Lip- 
czyński w odpowiedzi oznaymił, że Kom- 
missyia Skarbowa gruntownie postępowała, 
porównywała bowiem sześcioletni przychód, 
którego sam Senat dawniey się trzymał, lecz 


nic niepewnego lub w mnłeyszey ilości nie- 
okazało się. 


Marszałek przywodził, że Senat do te- 
gorocanego Budżetu robił porównanie trzech- 


letnie; to więc mogło służyć Koinmissyi 
Skarbowey zą podstawę, 


Członek Kammissyi Skarbowey Libro- 
wski oświadczył , że jeżeli taż Kotumissyia 
nieposiada zaufania, więc pewnosć położo- 
MI przez nię podwyżki rąchunki udowa- 

nią, 

- Członek Kommissyi Marcin Soczyński 
odczytał wpływy Czopowego Skarbowego w 
latach 1823/4. 1824/35 i 1825/6, z których u- 
dowodniał słuszność położoney na Budżecie 
podwyżski, iako 10 części tyłko podwiększo- 
nego przychodu, tem bardziey, Że maiaca 
nastapić wołność zagraniczney Młodzieży u- 
częszęzania do Krakowa na nauki, powięk- 
szenia teyże z pomnożoney Konsumpcyi spo- 
fziewać się każe, 

Marszałek zwracał iedynie na to uwa- 
ge, Że ieżeli funduszę niepewne umiesz- 


czone będa, wydatki z takich zastąpionemi 
pie gostana. 
Dęlegowany z Akademii Paweł Czay- 


kowski dzielił zdanie Marszałka Seymu , a- 
żeby przychody na pewney opierały się za- 
padzie, i powiększenie to zdaie mu się wska- 
gy wać zmanieyszenie innych podatków, 
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Marszałek oznay vił , że zmnievszenie 
teraz nienastapi, bo Senat nieinicyował. 

Członek Kommissyi Librowski oświad- 
czył, że lubo Izba zostawiała po kilkadzie= 
sìat tysięcy na oznaczone eele, Senat roz- 
rządził temi, iak mu się podobało, teraz 
więc Kommissyia Skarbowa :tak. organizmie 
Budżet, ażeby przychód wystarczał tylko na 
istotne wydatki. 

7 Reprezentant Rudowski dodał, że w 
pierwszych latach Senat miał 90,000 złp. 
wpływu ze soli, a na co innego ie obrócił. 

Czlcnek Kommissyi Marein Soezytski 
przedstawiał , że przekazywane sumimy na 
nieprzewidziane wydatki Senatowi, nie sm 
dostatecznemi ; na rok bowiem 1895/6 było 
30,000 a wydano nad zakres 81,000. 

Marszałek oznaymił, że summa G000 
złp, iest niczem w stosunku nieprzewidzia- 
nych wydatków , a przy tem zwracał uwagę 
Izby, że Skrb obcym funduszom i Akado- 
mii iest dłużnym. i : 

Członek Kommissyi Marcin Soczyński 
na pokrycie tego długu sądził bydź dosiate» 
cznem 900U cetnarów QCynku do sprzedaży 
będącego. 

Delegowany z Akademii Czaykowski o= 
świadczył, że Senat dobia zapewne rządzi 
się Administracjia, gdy Qynku którego ce~ 
na kosztom na reprodukcyią łożonym nieod- 
powiada niesprzedaie. Co zaś do oszczędno- 
ci o którey Członek Komuissyi Librowski 
wspomiał, nie uważał | „iź tey uwielbienia 
godną, gdyż nieprzewicciane wypadki mo- 
głyby zastać Skarb w sianie nie mogącym 
żadnego udzielić wsparcia. ' 

Reprezentant Rudowski oznaymił , Że 
polega na wnioskach Kommissyi Skarbowey, 
a uwaga na nieprzewidziane przypadki , mo- 
głaby bydż przyczyną do stanowienia nowych 
podatków , co bydź nie może, 
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Reprezentant Czerniński zaspokajaiąc 
troskliwość Delegowanego z Akademii Pawła 
Czaykowskiego oświadczył , że ta oszczędność 
składa się z 29,000 złp., które Senat mieć 
będzie na przypadki potrzeby. 

Gdy nie było iednomyślności, przystą- 
piono do kreskowania, skutkiem którego więk- 
szością kresek 22 przeciw 8, pozycyia Kom- 
anissyi Skarbowey oznaczająca przychodu z 
czopowego 78,497 gr. 19 na Budżecie pozo- 
stała się. Jacek Ks arski, 

Sekretarz Seymiowy, 

Z Warszawy d. 9 Lutego, 
Dyrekcyia Główna Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. 

Podług Art: 200 Prawa o Towarzystwie 
Kredytowem, właściciale dóbr wchodzący do 
Towarzystwa tego po terminie Bożego Naro- 
dzenia 1826 roku, oprócz dopełnienia form 
prawem przepisanych, obowiązani będą zali- 
«czyć w monecie brzęczącey po iednym od 
sta, za każdą upłynioną ratę, z procentem 
złożonym w sposób wskazany tabella do Art: 
48 Prawa dołączoną. ŚStosuiąc się do tego 
przepisu i nadto zważając, iż przystępuiący 
do Towarzystwa Kredytowego po dniu 1 Sty- 
cznia 1827 r. z powodu kommunikacyi spisu 
dóbr Towarzystwu zastawionych, podług $ 
175 Instrukcyi wszystkim stowarzyszonym, 
przed dniem 15 Września r. b. pożyczki u- 
zyskać nie mogą, a ztąd opłatę na umorze- 
mie kapitału za dwie raty, to iest Grudnio- 
wą r. z. i Czerwcową r. b. wnieść są obowią- 
gani; z tych powodów Dyrekcyia Główna o- 
płatę amortyzacyyna Art: 200 Prawa wskaza- 
ma, dla przystępujących do Towarzystwa Kre- 
dytowego od dnia 1 Stycznia do 1 Lipca r. 
b. ustanowiła ną złotych cztery groszy czte- 
ry, za każde 200 zł, Pol, i oznaymia wszy- 
gtkim właścicielom dóbr, iż od inia 1 Sty- 
cznią r. b. pikt za siowarzyszonego uważa- 


ny nie będzie, kto rzeczoney dopiero opłaty 
do Kassy właściwey Dyrekcyi Szczegółowey 
nie wniesie, i Art: 42 Prawa nie dopełni , 
to iest, nie złoży w teyże Dyrekcyi Szcze- 
gołowey, wyciągu Aktu przystąpienia, wy- 
kazu hipotecznego dóbr, i wykazu opłacane- 
go podatku ofiary, przez Kassę Obwodową i 

Koimmissarza Obwodu poświadczonego. 
Wierzyciele hipoteczni , którzyby wła- 
ścicieli dòbr znaglić chcieli do przystąpi nia 
do Tawarzystwa Kredytowego, obowiązani są 
stosownie do $ 36 postanowienia Kięcia Na- 
miestnika Królewskiego, z dnia 14 Marca r. 
z. wnieść opłatę powyżey ustanowioną, przed 
zeznanieni aktu przystąpienia przez delego- 
wanego Dyrekcyi Szczegółowey , o co przez 
Dyrekcyią Szczegółową oddzielnie węzwanc= 

mi będą. 
W Warszawie dnia 3 Lutego 1827 r. 
Radca Stanu, Prezes: 
Kalinowski." 
Pisarz Dyrekcyi Głowney, 
Drewnowski. 


Co raz więcey rozwiia się u nas teore- 
tyczna i praktyczna znaiomość hodowania 
drzew i użytkowania z onych. Niskość cen 
płodów zbożowych , wpływ powszechney 0- 
światy na gospodarstwo, a nadewszystko 
przykład z iakim poprzedza władza Rządo- 
wa, przekonywały, że nauka o pielegnowa- 
niu drzew powinna bydź teraz iedną z pier- 
wszych znajomości dobrego gospodarza. Ga- 
łęź tey pożyteczney a razem przyiemney na- 
uki, od lat kilku znacznie wzbogacona zo- 
stała dziełami w Polskim ięzyku wydanemi. 
Prócz xiążek w Krakowie, i Wilnie wy- 
szłych , wychodził w Warszawie, dzielną 
opieką władzy Rządowey wsparty, Dzien- 
nik leśny, pod tytułem: Sylwan etc. (Dzien- 
nik tea i w xoku bieżących wychodzić bę- 
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dzie, pierwszy poszyt iest pod prassg) daley 
Zbiór urządzeń leśnych in folio , sprzedaie 
się u N. Gliicksberga po zł: 16. 

- Świeżo zaś wyszło na widok publiczny 
dzieło Pofessora Uniwersytetu Warszawskie- 
go i Członka Towarzystw uczonych, Micha- 
ła Szuberta, pod tytułem: Opisanie drzew 
i krzewów leśnych Królestwa Polskie go in 8vo 
1827. W tem dziele opisuie autor drzewa i 
krzewy Polskie, wykłada ich własności, po- 
daie sposoby rozmnażania pożytecznych i wy- 
tępienia szkodliwych, wskazuie użycie onych 
do budowli, nakoniec naucza iaki grunt sprzy- 
ja któremu drzewu 
dozwala. 


i iaki mu wzrastać nie 
Dzieło to do 400 stronnic in 8vo 
majori obeymniące , kosztuie zł. Pol: 10. 
Szkołom wyższym poleconą została ta xiążka 
przez Kommissyiąa Rządowa Oświecenia, któ- 
ra się o użyteczności oney poprzednio przeko- 
nała. Nabyć można exemplarzy u Autora 
w ogrodzie Botanicznym, w xięgarniach PP. 
Gliicksherga, Węckiego, Brzeziny , Szteble- 
ra, u Pedela Uniwersytetu i na wszystkich 
stacyiach Pocztowych w Królestwie. 


Kurs Listów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Z emskiego. 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

bez 1go Kuponu. 
Przedaiacych niema. 
Kupujacy daia . . . . 
Istotnie nie przedano. 
W Warszawie d. 8go Lutego 1827 r. 
F. H. Schaber S. G. K. W. 


zł: 77. 


Z Petersburga d. 11 Stycznia D. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego.) 


Jenerał Major Lesowski , naymiłości- 
wiey mianowany Gubernatorem cywilnym 
Kurskim z przemianą rangi weyskowey na 
eywilug rzeczywistego Radcy Stanu. 


Członek Cesarsziey Akademii Nauk i 
dożywotni Sekretarz teyże Akademii, Rad- 
ca Kollegialny Fuss, nayłaskawiey miano- 
wany Radca Stanu. 

Rossyyska fregata Sieniawin, pod do-, 
wództwem Kapitana Litke, która popłynęła 
na robienie odkryć, przybyła dnia 2/14 Li- 
stopada dó wyspy Teneryffy w ośm dni po 
gwałtowney burzy, która całą tę wyspę spue 
stoszyła. i 
Z Atrachanu d, 11 Grudnia. 


Straszliwa burza, która się rozciągała 
nad morzem Kaspiyskiem , w pierwszych 
dniach Listopada, a którey skutki były ta- 
kie, iż naysędziwsi mieszkańcy nie pamięta- 
ia nic podobnego , ponowiła się ieszcze kil- 
kakrotnie późniey , lubo mniey gwałtownie ; 
co sprawiło , iż mieszkańcy tego miasta 
zmùszeni byli używać wody słoney. Trze- 
ba wiedzieć , że woda z Wołgi miesza się 
dopiero z morska o sto wiorst od Astracha- 
nu; można zatem wnosić o sile, z iaka wo- 
da ta była tak daleko wstecz dopierana. Za- 
pewniaja nawet, że aż do Carycyna, miasta 
na 400 wiorst ztąd odległego , woda rzeczna 
wyraźnie była zmieniona. 

Wiatr pomorski rozproszył lody powstąa- 
iace cząstkowo na Wołdze. Mrozy ieszcze 
uczuć się nie dały. 
a chociaż Śnieg padał, wnet atoli topniał. 


Deszcze ciągle trwaigą 


Z Paryża d. 2 Lutego. 


We Wtorek Kardynał de la Fare miał 
osobne u Krbla posłuchanie, 

P. Fontenay, pierwszy Sekretarz nasze- 
go poselstwa w Rossyi, przybył tu iako nad- 
zwyczayny goniec z Petersbnrga. Do nad- 
zwyczayney iego podróży dać miały powód 
niektóre ważne papiery , które Rossyianie 
ma granicy Perskiey pochwycili. 


List z Madrytu pod dniem 20 b. m. 
zawiera co następuie: * Wezoray rano o god: 
5 goniec przywiózł z Lizbony wiadomość, że 
Jenerał Silveira i Margr. Chaves zbiegli zno- 
wu do Hiszpanii. Jak tylko Anglicy wyla- 
dowali do Pąrtugalii przeszły dwa pułki z 
pod dowództwa S'lveiry do woyska konsty- 
tucyynego.  Odpadnienie to odięło włościa- 
nom odwagę , którzy przyłączyli do się roko- 
szanów , i rozeszli się do domów. Jenerał 
Silveira miał dziś przybydź do Salamanki. Król 
miał z oboiętnością przyjąć wiadomość o 
rozpędzeniu i ucieczce buntowników Portu- 


galskich. ;, 


Kżę Talleyrand znaydował się iuż w. 


Niedzielę po swoim wyzdrowieniu na poko- 
iach u Króla. 

Naypierwsza ustawa o drukarniach we 
Francyi wydana została dnia 9 Kwietnia 1513 
w ostatnim roku panowania Ludwika XII. 
Na ówczas znaydowało się w Paryżu 24ry 
drukarń. Ustawa ta była bardzo sprzyiaią- 
ca drukarniom i xigżki były od wszelkiey 
opłaty uwolnione. i 

W zeszła Niedzielę zebrało się na pa- 
tryiotyczny obiad 60 młodzieńców Wandey- 
skich, na którym zr aydowali się także Je- 
nerał Lafayette , i PP. Manuel i Dupont. 
Między Jenerałem i P. Manuel siedział, ia- 
ko Prezes uczty Hr. Gabriel de Chaffaud, 
dawniey towarzysz oręża Laroche-Jacqulin 
(w wovnie Wandeyskiey przeciw Rzplitey 
Francuzkiey.) P. Chambolle okazał w krót- 
kiey przemowie radość , iż pomiędzy praw- 
dziwemi przyiaciołmi wolności zasiada stary 
woiownik Wandei, dodaiac, iż zgromadzeni 
teraz są wszyscy prawdziwie szlachetni mę- 
Żowie dla bronienia oyczyzny przeciw na- 
Stiwaniom Jezuitów. Pomiędzy zdrowiami 
spełniono następuiące : Pamięci Jenerała Foy! 
luby Parów , która uspakaia obawy Francji, 


iey nżalenia przyymuie i nad publiczna wół” 
nościa czuwa! Sadów Francuzkich , które 
naypierwsze podniosły głos przeciw Jezuie 
tom! 

Gazeta Marsyliyska zaprzecza udzielo= 
nem niedawno z tego miasta doniesieniom 
o Lordzie Cochrane, i wyraża: Lord ten 
Znaydował dnia 16go ieszcze w Marselii, a 
Angielska galera, na którey przybył, zabie- 
rała sẹ wprawdzie dnia 18 do odpłynienia, 
ale w papierach swoich nie miała przezna- 
czenia do N.poli di Romania. Stojący w 
Tropez okręt nie iest ieszcze uzbrojony, a 
zatem nie żąda: papierów do odpłynienia. 
Taż Gazetą dodaie: Przybył tu Ajent Baszy 
Egipskiego, Magr. Livron, i odpłynie z, fre- 
gata, która tu iest uzbraiana, i galera Li- 
worno dla tegoż Baszy przeznaczoną, do A- 
lexandryi. Pisma zaś tuteysze donoszą: że 
Lord Cochrane pisał do Rządu Greckiego , 
ażeby 20 do 25 naylepszych swoich okrę- 
tów, z>opatrzonych na 2 miesiące w żyw- 
ność , trzymał w gotowości do iego przyby- 
cia , aby miógł tayny swóy plan, który obia- 
wi tylko Admirałowi Miaulis, uskutecznić. 
Hydryioci wybrali iuż do tey wyprawy o- 
kręty. 

Z Londynu d 24 Stycznia. 


Dziś udaie Król z porady swoich leka- 
rzów z Vłindsoru do Brigthon, ponieważ 
śmierć Xcia Jorku na umyśle J. K. Mości 
mocne uczyniła wrażenie, 

Korpus woyska Angielskiego w Portu- 
galii zajął następuiące stanowisko: brygada 
gwardyi , równie jak jazda, artylieryia i 
sztab stoią na Belem; 4ty pułk piechoty a 
bataliion 60 pułku fw Val de Peraria ; 10ty 
w Campo d'OQurique ; tity i 43ci w St. An- 
tonio; Z3ci w Bon Morte, a 43ci w Xebre- 
gas. Warownia St. Julian osadzona iest mor- 
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skiemi żołnierzami pod rozkazami Kapitana 
Omrmanney. 

Wszystkie Gazety tuteysze naganiaią 
krok Rzadu Francuzkiego względem 3 aka- 
demików, a New Times nawet nazywa odee 
branie im urzędów błędem i pragnie, aby 
dla spokoyności Francyi iey Ministrowie ła- 
godniey postępowali. 

Listy z Rio- Janeiro zapewniają, że li- 
niiowy okręt, Don Pedro o 74ch działach 
ztamtąd dnia 2 Listopada odpłynie i prze 
znaczonym iest do przewiezienia Infanta Don 
Miguel do Brazylii. 

Od Posła naszego z Wasingtonu přży- 
był goniec z pismami do wydziału spraw za= 
granicznych, które zaraz P, Canningowi 'po= 
słane zostały. s 


Członek drugiey lzby Stanów Portugal= 
skich pisał do Oporto , że Infant Don Mie 
guel posłał bratu swoiemiu Don Pedro otys 
ginalne wezwanie buntowników, wykonaną 
przez nich w la Serna przysięgę i inne pi- 
sma, iż iako 
maywiernieyszy poddany potępia wszystkie te 
czyny. Poseł Austryiacki oznaytmił toż sa= 
mo  urzędownie Portugalskiemu. 
O pobiciu buntowników dnia 9 b. m. w Cos 
ruches da Beira nadeszła tu wczotay wiado= 
mość. Poselstwo Lorda Beresford do Lizbo= 


ny sprawiło naylepsze skutki. 


z uroczystem żapewnieniem ; 


Rządowi 


P, Ferreira Borges; żnakomity Adwokat 
Portugalski, i ieden z naczelników tewólu: 
cyi w Oporto; który iako wygnaniec bawił 3 
lata w Anglii, odpłyngł wę Wtorek z swoa 
lą żona da Lizbony; 

O kilka godzin drogi na północy 6d 
Lońdynu widzieć się dało dnia 18 b, tn: 6 
godzinie 8 w wieczór wielkie północne świa: 
tło, rzadkie w naszych okolicach ziawisko: 
Odtgd zwiększyło się znacznie żimno: 


Od brzegów niższey Elby d: 2 Lutego, 


Rząd Francuzki zamyśla i w tym roku 
zakupić kazać w Niemczech potrzebne ko- 
nie dla woyska, Liczba zakupu wynosić ma 
do 7000 koni, Rachniąc tylko w ś$iedniem 
przecięciu po 16 Fryderyksdorów iednego ko= 
nia, tedy wniydzie tym sposobem do Meklen= 
butga pół miliiona talarów. 

Z ŚSztokolmiu piszą, że Następczyha troe 
nü znayduie się znowu przy nadziei. 

Dnia 39 Stycznia utnarł w tlamburgu 
w 68 roku Życia Senator Marcin Jehisch. 
Od r. 1798 był Seljiatorem i znanym w bans 
dłowym świecie iako Naczelnik naybogatszee 
go bankierskiego i handlowego tu domu. Poe 
zostały po him maigtek podaią do Ż mil 
talarów. 


Z Bukaresłu.d. 30 Stycznia. 


D. 18 przybył ta ż Jassów iadacy ‘dó 
Stambułu Ces: Bossyyski Poseł tayny Radca 
Ribeaupiere i z należytemi iego dostoóyńości 
honorami z Kolentyny (wsi rządzącego Xcia 
Ghika) do miasta był. wprowadzony, gdźie 
do mieszkania Rossyyskiego Konsula wysiadł. 
"Tego zaraz dnia odwiedził go Xżę Ghika; 
którego nazaiutrź rano nawzaiem P. Bilieau* 
pierre odwiedził, odekbrawszy wprzód odwież 
dziny od wszystkich Bojarów, Niewiadomó iak 
długo tu żabawi, ale niezdaie się, aby w teras 
źnieysżey porze roku przed 8 dhiaini przygoto- 
wania do dalszej iegoipodróży rzogłytbydź ukoń 
tzóhe. 'Tabory iegó i atchiwumi poselstwa 
przybyły tu wczoraj pod dozorem P. Fontotis 

Żima zaczęła się iuż u nas w całey 
swey wśtrości. Snieg okrywa od kilku dni 
cały kray, a zimno bd 7 do 8 stopni tak 
poinyśinie wpływa na śtańi iż od 
dawnego czasu znikąd 6 zaraźliwych tkoró< 
bach niesłychać: 


zdrowia, 
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Naywiększa wilgoć dnia' 27 86. 
Naymnieyszą dnia 4 . 66, 
rednia , . , 78. 13. 


Dni pogodnych 1, Słońca z chmurami 


5. Pochmurnych 25,  Deszczów 7, Śnie- 
gów 15, Grad 1 Mgły 4, 
Wiatr papniacy zachodni. Wichrów by- 


ło 8te wiały z strony zachodniey, północno» 
zachodniey i południowo-zachodniey. 
W Krakowie dnia 1go Lutego 1827 r. 
J, Sieczkowski, Z, A. O, 


Z Madrytu d- 18 Stycznia, 


Kzadowa nssza Gazeta z d, 18 b, m, 
zawiera nieiako Manifest względem stosun* 
ków do Portugalii, w osnowie następuiącey; 

» Zaszłe gd 31 Lipca w Portugalskim 
Rzgdzie odmiany, musiały zwrócić Hiszpanii 
pamięć na dawne rany, które przez bunt ną 
nowo otworzonemi bydźby mogły, Hliszpąs 
nija widziała w reprezentacyynym . systemaz 
gie osłabienie swego tronu, rozprzęgnienie 
administracyi publiczney, uśpienie związku 
społecznego i poświęcęnie osób i prąw ky- 
pie wściekłych rewołucyionigtów. Niewcho- 
gzac w rozbiór teoryy, które w Portugalii 
paprowadzone zostały , wypadało się lękać, 
aby ich ziawienie się, nieząpaljłą niektórych 
łatwowiernych głów w Hiszpanii, niegżywie 
ło nadzieji dawnego powstania į aby rozno- 
miciele nowości niępomnożyli  niebezpie- 
gzeństw. =v- Dowodem lego było mnó. 
stwo dzienników , któremi Madryt zaraz 
zapełniony został, w których mimo cenzyry 
pkazała się przesadność nowych zasad, na, 
piawanie na zwierzchność, nieograniczoną 
gemsta i zaród bzłego zaburzenie Władza 
sprawiedliwoś ści wystąpić musiała i zakazać 
pszystkie dzienniki; gdyż ludy podobne za; 
pysZe są do potoku, skoro grobla iego zer» 
WĘBĄ zostanie, Tuj okazały się z powodą 


odmian w Portugalii wstrząśnienia, Od po 
łudnia aż ku północy wybuchnęła nischęć ; 
część woyska uchodziła do Hiszpanii, przez 
Go nastąpiło takżę z woyska 
Hiszpańskiego. Policyia uyrzała przez to wza: 

iemne tarcie, porzadek publiczny przerwa- 

ny, iniechętni obu państwom zbierali się na 
granicy, Woyska konstytucyynego Rządu ści» 
gały niechętnych; ci weszli na ziemię Hisze. 
pańska, lecz powrócili prędzey do oyczyznyj 
niżeli Rząd Hiszpański, opieraiac się na po» 
koiu, zdołał na tę liniia woyska posłać, Hisz= 
paniia była przeto wystawiana na. moralne 
skutki odmian, na zaburzenia ościennega 
kraiu i nawet na wtargnienie woyską Portu» 
galskiego. Niemogła zatem bydź oboiętnym 
widzem, musiała kraie swoię zasłonić przes 
siw zarazie ząsad izbroynemu wtargnieniu.,,—* 
(Tu powtarza Manifest wyrazy okolnika do 
Jenerałów kapitanów i P, Carvajal. przyrze» 
ka utrzymać przyjacielskie zwiazki z swoiee 
mi Sprzymiepzeńcąmi i niemięszać się do ża» 
dnego nieprzyiacjelskiego kroku przeciw Pops 
fugalii; oświadczając razem, -że Hisapaniią 
każdy rewolucyyny zamach odeprze, granig 
swoich bronić i oraz Portugalskie szanować 
będzie,) =- Kończy się zaś tak: ” Monarcha 
nasz niczego bardziey niepragnie iąk pokoiu, 
bo po wytrzymanych cierpieniach , iako też 
po zaprowadzonych przez wysoka mądrość 
Króla w administracyi ulepszeniach, nie mą 
nadeń nic pożadańszego; lecz oboiętne spor 
gladanie ną nadwerężenie spokoyności Hisze 
panii lub obalenie zasad iey rządu, byłoby 
nay większą pbraza Kastyliyskiego honory, 
Król, Pen nąsz, nie Ścierpi nic podokafajć 
j ożącznigcy go Hiszpanie, którzy dostatecznie 
doświadczyli klęsk nieszczęsney SWR 
zebraliby się śpieszno i nienstraszeni poń zna- 
kiem Królą, zgruchotaliby tych, którzyby 
ysiłowali nieprzystoynie zbliżyć się do pode 


zbiegowstwo 


= ZY = 


możka tronu, lub chcieli obalić niewzruszo- 
ne kolomny Monarchii. 

Autorem tego Manifestu mienia bydź P. 
Hermosilla, Poselstwo nasze w Paryżu ma 
bydź zmienione, tudzież słychać, iż P. O- 
falia zamiast udania się na poselstwo do Lon- 
dynu otrzyma Ministerstwo sprawiedliwości, 

Wyszły na nowo rozkazy, aby zbiegów 
Portugalskich od granicy oddalono, a Jene- 
rałowi 'kapitanowi Galicyi Eguia zagrożono 
sadem wojskowym, ieżeli nie dopełni xoz- 
kazu Rządy względem rozbroienia zbiegów 
Portugalskich. Jenerała Longa i innych ta- 
ki iuż los spotkał. Jenerał Portugalski Hr, Vil- 
daflor pisał do dowodcy Ciudat- Rodrigo, iż 
ana wyraźny rozkaz od Rządu swojego, aby 
granic Hiszpańskich nie przestępował, 

Nie ma dnia, Żeby nie przylepiono tu 
dakiego paszkwilu, We Czwartek znaleziono 
mastępuigca kartkę; ” Król śpi, Królowa czu- 
wa, rolaliści zabiiaią, a konstytucyia postępue 
je tymczasem naprzód, ,, 

Maxrgr. Chaves po ostatniem pobiciu Ści- 
gany iest w prowincyi Tras-os- Montes i u- 
cieka do Hiszpanii, Rokoszanie opuścili iuż 
Lamego, Guarda, a na południu Estella , 
tudzież Viseu.  Silyejra został pod Pinhel 
pobity. 


Z Lizbony d. 17 Stycznia, 


Rokosz prawie iuż iest ukończony. Mar- 
grabia Angeia osadził dnia 12 Villareal (w 
'Traz-os-Mopits). Brygadyer Corea de Melho 
donosi z Villapouca d’ Aguiar (na północy od 
Villareal) pod dniem 11 b. m. Że za iego 
zbliżeniem się miłicyie od Chavesa uciekły ; 
ma lewem iednak skrzydle nim doszedł do 
Baticas ( niedaleko Chaves) znalazł więcey 
irudności ; dostał się tam wszelako ubiwszy 
mieprzyiacjeliwi 40 ludzi i 16 poymiawszy, 
Hr, Villaflor przysłał tu następujace szcze- 


góły o zwycięztwie dnia 9 pod Coruche da 
Beira: "Gdy zbliżyłem się do tego mieysca 
postrzegłem, iż stanowisko nieprzyiaciela bys 
ło straszne; rozkazałem iednak strzelcom 
rozpocząć zaraz ogień, gdy tymczasem 
uszykowałem obie moie kolomny do atta- 
ku, Buntownicy zostali pobitemi i musieli 
w nocy nciekać, Zabitych swoich zostawili 
na pobojowisku; lecz pomiędzy niemi nie 
postrzożono Żadnego żołnierza z półków, któ- 
xe buntownicy w Braganca i Almeida w nie- 
woli trzymaią. 160 milicyiantów , których 
nieprzyiacieł do poyścia z sobą przymusił, 
przybyli do mnie, Hr. Taipa, Par państwa 
który w woysku moim jako ochotnik służy, 
ani na chwilę nie odstąpił strzelców. Dnia 
12 przybyłem dó Pinhel, Buntownicy u- 
chodząc od dni 9 bez zatrzymania się, prze- 
szli przez Almeida, Cincovilłas i Malparida 
na brzeg rzeki Coa, wcelu zapewne cofnie- 
nia się do Hiszpanii, Milicyie ciągłe odry- 
waia się od nick; od 6go pułku przeszło 200 
ludzi dọ mnie przybyło, ,, 

Izba deputowanych na wczorayszen po» 
siedzeniu uchwaliła większością 51 głosów 
przeciw 29, jź przeciw Żadney osokie nie” 
ma bydź rozpoczniona sprawa cywilna lub 
kryminalna, dopdki walczy pod chorąpwiami 
Kròla Don Fedro- 

Lord Beresford odpłynie ztąd dnia 20 
b, m. do Londynu, 


Z Londynu d. 30 Stycznia. 


N. Król po zmartwiepin się z powedu 
Śmierci brata swoiego Xcia Jorku ciągle ie- 
szcze iest słaby i przeniósiszy się z porady 
swych jlekarzów do Brighton, używa ciepłych 
kapieli i nacierań, 

Xżę Wellington po obięcia naczelnego 
dowództwa nad woyskiem pracował wczoray 
pierwszy raz w kancelaryi woyskowey. 
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Admirał Codrington, który odbiera na- 
czelne dowództwo nad stanowiskiem Angiel- 
skim na morzu Śródziemnem, odpłyngł wczo- 
ray z Portsmntu na okręcie Azyią o 74 dziu- 
łach na mieysce swoiego przeznaczenia. 

Senat Ziednoczonych Stanó v północney 
Ameryki zatwierdził ugodę , mocą którev Án- 
glia wypłaci poddanym Ziednoczonych Sta- 
nów 1 mill. 200,090 dolarów wyuagrodzenia 
za zabrana w czasie woyny własność. 

Gubernator masz w Cape Coast rozpo- 
czął układy z Królem Aschantów. ~ 

Osiedli w Rio-Janeiro Portugalczykowie 
od 19 do 24 Października zaprzysięgli kon- 
stytucyia Portugalska; d. 30 z powodu tego 
zdarzenia odprawione zostało w Kościele S. 
Franciszka de Paulo uroczyste nabożeństwo. 
Cesarz odpłynał d. 24 Listopada na odwiedze- 
mie prowinacyi Rio.Grande. 

Gazeta New Times pisze« *Król Hisz- 
pański nie nawidził tazaz z początku nada- 
mey Portugalii konstytucyi przez Króla Don 
Pedro, co koniecznie pochodzi z iego chara- 
kteru i stosunków , i dla tego potajemnie 
Wy- 
stawiał sobie wprawdzie opór Anglii, ale u- 


«wspierał buntowników Portugalskich. 


DONT 


wierzył, jak może nie jeden na stałym Iá- 
dzie, owem obrzydłym krzykałom, Etrrzży 
wystali Anglią tak słabą, Że zaledwa sama 
przy pokoju utrzymać się może. Niema wgit- 
pliwości, iż Portugaliia padłaby była ofiarą 
intryg Apostolskiego stronnictwa, gdyby ná- 
sze wdlanie się nie było rowaie spiesznem 
iak dzielnem.- Gdybyśmy byli czynili ukła- 
dy, przestawali na czczych oświadczeniach, 
iedna ręka grozili, a drugą przyrzeczenia czy= 
nili, gra byłaby dokonaną. Lecz P. Cań- 
ning zaufany w duchu i źrodłach krajowych. 
postanowił zaraz dzielnie działać i to dzia- 
łanie czynein poparł. Taka niesłychana w 
historyi dypłomatyki szypkość zmieszała do- 
radcow Króla Ferdynanda, którzy chcieli u- 
łudzić Angliią. „ 


TEATR NARODOWY. | 
Dziś w Niedzielę to iest dnia 18 b. mw 
dańg będzie Komedya z chórami i śpiewawii 
z frańcuzkiego w 1 akcie tłówaczona przez 
L. Bmuszewskiego: Geniusz opiekmiczy czyl 
potrzeba i zbytek. — Po czem nastąpi. Ko- 
medyo Opera w 1 akcie z franenzkiego przeró* 
biona przez A. Zółkowskiego: Widowisko, 
kt vemu trudno dać nazwisko. — Zakończy 
Widowisko Komedya w 1 akcie z francuzkie= 

go tłórmaczóna: Trafita kosa na kamień. 
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ESLEŃIA:, 


-W dniu 20 Lutego r. b. 1827 o godzinie Śtey z rana w Krakowie w gmachu Sa- 


Kiennice, odbedzie się w drodzie exekucyi Sadowey licytacyia zatradowanych ruchomości y 
iako to: zwierciadła, biora , szafy, kopersztychów, Kc. &c. kc.  liem tegoż dnia 6 godzi- 
nie 2giey po południu w Krakówie na Każimierzu pod L. 108 sprzedańemi zostaną różne 
sprzęty domowe, iako to: szafa, komoda , stoły, stołki, &c. %c. Chęć licytowania maią= 
cych: zaprasza się. z gotowemi pieniądzimi- — W Krakowie dnia 17 I utego 1827 r. 
H. Salomtórski , Kom: Sad. 
Komornik. Sądowy Rżeczypóspolitey Krakówskiey , podaie do publiczney wiaden.ości 
Że dnia 23 b, m. i r.o godzinie' Ściey po południu w Krakówie na Kazimierzu katolickim 
pod L. 28, sprzedane będzie przez publiczna licytacyig 8 beczek ordynarney tabaki kraio= 
wey „a to za gotowa monetę. W tymże dniu o godzinie 9tey ranney w Krakowie pod Ls 
26/7 w Biórze podpisanego sprzedane: zostana różne kosztowności, jako to: kólczyki pier= 
$cionki , brylanty „it p. = W Krakowie nia f2 Lutego 1827 r. ý A.. 
; T. feazżyiski, Kom: Sadi | 
Podpisany otrzymał od Kantoru Starozakońńego Meisel et Hórowitz. Rewers na Talas 
łów w monecie Polskiey Courant 597 w ięzyku hebrayskini napisany dnia T Stycznia 18275 
Że ten' Rewers zginał , ostrżegd zatem każdego, aby z tego Rewersu żadnego użytku nić 
obit, gdyż powyższy Kantor, jako’ ostrzeżony 6 iego zagubić ta od podpisanego, iako' 
Prześwietnego Trybunału s Instancyi takowego nie wypłaci i teń źadńego Więtey Wa* 
losu momin Abrabam Eirini gisa 


